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R O Z K A Z  Nr  175.
K. S. Z . w  Kr.
22. V I. 44 r.
C zy n n ik i p o lity c zn e  N. S. Z. og łosiły  w y k rę tn e , te n d e n c y jn e  i napastliw e  

w  stosunku do  m n ie  i A. K. o św ie tlen ie  oko liczności, w śród których  nastąpiło  
p o d p o rz ą d k o w a n ie  N. S. Z. — N ie  b ę d ę  p o le m iz o w a ł an i p e r tra k to w a ł z tym i 
czynn ikam i.

Rów nocześn ie o g łoszo no  w y d a n y  p rze z  sam ozw ańczy Sąd n ib y  „w  im ie ­
niu R zeczyp o sp o lite j"  w y ro k  śm ierci ną w y zn a c zo n e g o  p rze ze  m n ie  p . o. Ko­
m e n d a n ta  N. S. Z . W y ro k  ten  b e z p ra w n ie  z a tw ie rd z iła  t. zw . „R ada Polityczna  
p rzy  d o w ó d z tw ie  N. S. Z .". S tanow i to  d o w ó d , że  za ś le p ie n i p o lity c zn ie  p rz y ­
w ód cy  N. S. Z . za tra c ili p o czuc ie  p raw a  i do  p o lsk ieg o  życ ia  w e w n ę trzn e g o  
w p ro w a d z a ją  n ie o b lic za ln e  w  skutkach w archolstw o . W  stosunku do osób, k tó ­
re  dopuściły  się b e zp ra w ia , b ęd ą  m usiały być w y c iąg n ię te  konsekw en c je  p ra w n e .

Ż o łn ie rzy  N .S . Z ., n ad a l zd ec y d o w a n y  jestem  p rzy jm o w a ć  do A. K. i p o ­
lecam  w c ie lać  zg łasza jących  się.

K o m end ant Sił Z b ro jn ych  w  Kraju  
{ - )  B ó r .

W  rocznicę śm ierci śp. gen. W ł. S ikorskiego.
(Podajem y treść p rzem ów ien ia  prem . St. M iko ła jczyka  w yg łoszonego na u ro ­

czyste j akadem ii w Londyn ie).
»M inq ł rok  od dnia, w którym  w ka tas tro fie  sam olo tow e j na G ib ra lta rz e  zg iną ł 

śp. gen. W ł. S ikorsk i. G en. S iko rsk i z g in g ł śm ierc iq  lo tn ika , w ra cd jqc  z p rzeg lądu  tej 
a rm ii, k tó ra  po p rze jśc iach  w Rosji i po w alkach w Tobruku p rzygo tow yw a ła  się do 
dalszych bo jów  w im ię w olności. N ie  danym  Mu było  doczekać się M onte  Cassino. 
A le  ci, k tó rzy  zosta li, nie zaw ie d li jego  nadzie i. Z b y t dużo czasu za ję ło  by op isyw a­
n ie  dz ia ła lnośc i S ikorsk iego , jako po lityka , w odza i żo łn ie rza . O g ra n iczę  się w ięc do 
tych rzeczy, k tó re  dziś w yda ję  mi się n a jba rdz ie j na czasie. M ożna je ujqć w trzy 
zasadnicze  punkty, k tó re  p rzyśw ieca ją  obecnym  pracom  rządu i są kam ien iem  w ę ­
gie lnym  dzis ie jszej naszej po lityk i. 1) da jąc ze s ieb ie  wszystko, żą d a ł i od innych te ­
go samego. I je że li dz is ia j słyszy się z ust na jba rdz ie j odpow iedz ia lnych  osób, że te 
narody na jb a rd z ie j zas ługu ją  na wolność, k tó re  na jczynn ie j dz ia ła ją  w w a lce  zb ro jne j 
to  Polska należy do tych, których praw o do w olności jest na jw iększe. Z a ró w n o  tam 
w Polsce Podziem nej, jak i na wszystkich innych fron tach , gdzie  biją  się regu la rne  
polsk e oddz ia ły  trw a  w alka o wolność. S ikorsk i zawsze uw aża ł, że najlepszą drogą 
do w o lności jest w alka zb ro jna . 2) dąży ł do stw orzen ia  Polski dem okra tyczne j. O p a rł 
po lsk ie  państwo podz iem ne  na zasadach dem okrac ji, s tw orzy ł a rm ię  w duchu dem o­
kratycznym . O rę d z ie  p rezyden ta  do ludności, dek la rac ja  ideow a Rządu, s tw orzen ie  
Rady N a rodow e j -  oto k ilka  p rzyk ładów  dem okra tycznych  dążności Rządu. 3) można 
ze spokojem  tw ie rdz ić , że Polska p rzyg o to w a ła  się do stw orzen ia  państw a d e m o kra ­
tycznego . 4) uważał, że n iepo d leg ło ść  Polski łą czy się ściśle z n iep o d leg ło śc ią  świa-
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la. Dqzeniom Polski obcy był jak iko lw iek  ekskluzywizm. G en . Sikorski był gorqcyrn 
rzeczn ik iem  w spó łdz ia łan ia  z dem okrac jam i zachodu, szczerym zwo lenn ik iem  w spó ł­
p racy polsko-rosyjskie j,  o raz  federac j i  europejskie j,  jako najlepszego zabezpieczen ia  
p rzec iw  nowej agresji  ze strony N ie m ie c  i nowej wojn ie europejskie j« .

Niebezpieczeństw o bandytyzm u.
N a rzuco n a  p rz e z  H it le ra  ca łem u 

ś w ia tu  tocząca  s ię  w o jn a  s z e rz y  s tra ­
szne sp u s tosze n ia  w  ró ż n y c h  d z ie d z i­
n ach . G iną  m il io n y  lu d z i,  d o ro b e k  m a ­
te r ia ln y  i k u ltu ra ln y  w ie lu  se tek  la t o- 
b ra ca  s ię  w  g ru z y  lu b  g in ie  w  p ło m ie ­
n ia ch  w o jn y ^  N ie n a s y c o n y  im p e r ia liz m  
n ie m ie c k i c h c ia łb y  z a w o jo w a ć ' ś w i a t ,  
c h c ia łb y  n im  w ła d a ć , ch o ćb y  na g ru ­
zach i zg liszcza ch .

N ie m c y  od c h w il i  rozp o czę c ia  w o j­
n y  w  z a jm o w a n y c h  k ra ja c h  n is z c z y li 
ró w  n ie ż  is tn ie ją c e  w  ty c h  k ra ja c h  p o d ­
s ta w o w e  zasady m o ra ln e . M o rd  b e z b ro ­
n n y c h , ra b u n e k  cud ze go  m ie n ia  b y ły  
i są n o rm ą  p o s tę p o w a n ia  n ie m ie c k ie g o  
w  k ra ja c h  o k u p o w a n y c h . S k u tk i w o je n ­
nego b a rb a rz y ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  d o t­
k n ę ły  n a jb a rd z ie j P o lskę . Na P o lskę , 
k tó ra  s ta w iła  o p ó r h it le ry z m o w i,  je g o  
n ie n a s y c o n e j za bo rczośc i, n ie m c y  rz u ­
c i l i  s ię z ca łą  fu r ią , n iszcząc  k ra j,  m o r ­
d u ją c  s e tk i ty s ię c y  n a jle p s z y c h  P o la k ó w , 
g w a łc ą c  w s z e lk ie  p ra w a  m ora ln e .

N ie m c y  p o s ta n o w ili n is z c z y ć  n a ró d  
p o ls k i, jego  b y t  p a ń s tw o w y , je g o  s ilę  
b io lo g ic z n ą , m a te r ia ln ą , k u ltu ra ln ą , a 
p rz e d e  w s z y s tk im  m o ra ln ą , g d y ż  bez 
n ie j n a ró d  m u s i upaść.

B ra k  e g z e k u ty w y  s p ra w ie d liw e g o  
p ra w a , p o g w a łc e n ie  zasad m o ra ln y c h , 
s p o w o d o w a ły  u sze re g u  s łą b szych  m o ­
ra ln ie  je d n o s te k  w y z w o le n ie  s ię  p ie r ­
w o tn y c h  in s ty n k tó w , z b ro d n ic z y c h  c z y ­
n ó w . N ie m c y  te n  o b ja w  n iszczą cy  m o ­
ra lno ść  w  o k u p o w a n y m  k ra ju  p o p ie ra li 
i p o p ie ra ją . B y liś m y  ś w ia d k a m i p o tw o r ­
n y c h  z b ro d n i na W o ły n iu .  Je s te śm y  o- 
b e cn ie  ś w ia d k a m i b a n d y ty z m u  w  M a- 
lo p o lsce  W s c h . Z n a m y  fa k ty , ja k  te n  
b a n d y ty z m  chce  zapuśc ić  zagony i do 
Ś ro d k o w e j i Z a c h o d n ie j M a ło p o lsk i. 
N ie m c y  te n  b a n d y ty z m  p o p ie ra li i p o ­
p ie ra ją .

W id z im y  ró w n ie ż , ja k  sz e rz y  się 
ro d z im y  b a n d y ty z m , ja k  w y k o le jo n e  
b e z p ra w ie m  o k u p a n ta  je d n o s tk i tw o rz ą

b a n d y  i d o ko n u ją  n a p ad ó w , a n a w e t 
m o rd ó w  z ch ę c i o so b is tych  zy s k ó w . 
N ie m c y  do tego  b a n d y ty z m u  odnoszą  
się  o b o ję tn ie , a lbo  n a w e t p rz y c h y ln ie ,  
to  te ż  b a n d y ty z m  g o d z i w  s iłę ,N a ro d u  
P o lsk ie g o . N ie  re a g u ją  ró w n ie ż  n ie m c y , 
g d y  z d a rz y  s ię  w y p a d e k  m o rd u  p o l i t y ­
cznego  na c z ło n k u  P o ls k i W a lc z ą c e j, 
d oko na n e g o  p rz e z  ja ką ś  g ru p ę  w y w r o ­
to w ą , w ro g ą  N a ro d o w i P o ls k ie m u .

O w y m ie n io n y c h  o b ja w a c h  b a n d y ­
ty z m u  n ie m c y  m ilczą , n ie  tę p ią  go, n a ­
to m ia s t „b a n d y ta m i"  n a z y w a ją  ż o łn ie rz y  
P o ls k i W a lc z ą c e j, k tó rz y  k o n ty n u u ją  
ro zp o czę tą  w e  w rz e ś n iu  1939 r. w o jn ę , 
k tó rz y  w y k o n y w u ją  ro z k a z y  R ządu  P o l­
sk iego  i N acze lnego  W o d za , k tó rz y  s ta ją  
do c ię ż k ie j w a lk i  ze z b ro d n ia rz a m i n ie ­
m ie c k im i.

W a lk a  z s ze rzą cym  s ię  b a n d y ty ­
z m em  na z ie m ia c h  p o ls k ic h  je s t ta k  
sam o w a ż n y m  z a g a d n ie n ie m , ja k  w a lk a  
z ' o k u p a n te m . S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie , 
będące  w  c ią g łe j w a lc e  z o k u p a n te m , 
m u s i b y ć  z w o ln io n e  od n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  b a n d y ty z m u  od w e w n ą trz ,  cz y  to  
u k ra iń s k ie g o , c z y -ro d z im e g o . K a żd y  p o ­
je d y n c z y  b a n d y ta  czy  banda doko nu ją ca  
napadu  lu b  m o rd u  w ś ró d  lu d n o ś c i n a ­
szego k ra ju , z c h ę c i z y s k ó w  lu b  w  in ­
n y c h  ce lach  b a n d y c k ic h , p o w in n a  b yć  
p rz e z  w ła ś c iw e  c z y n n ik i p o lsk ie  ka ra n e  
d o ra ź n ie  ś m ie rc ią  bez w z g lę d u  na to, 
skąd  pochodzą , czy  te ż  n a w e t le g ity ­
m u ją  s ię  p rz y n a le ż n o ś c ią  do p o ls k ic h  
o rg a n iz a c ji k o n s p ira c y jn y c h . T y lk o  b e z ­
w z g lę d n a  w a lk a  z b a n d y ty z m e m  w y n i­
szczy go, a N a ro d o w i P o ls k ie m u  zap e ­
w n i w e w n ę trz n y  sp o k ó j k o n ie c z n y  do 
w a lk i  z o k u p a n te m .

N ie m c y  p o p ie ra ją  p ija ń s tw o  — m u ­
s im y  je  w y tę p ić .  N ie m c y  p o p ie ra ją  lu b  
to le ru ją  w  n a szym  k ra ju  b a n d y ty z m  —  
m u s im y  go d o szczę tn ie  w y k o rz e n ić . 
T ego  w ym aga, d o b ro  naszego K ra ju , na ­
szego N arodu .
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Armia Krajowa w walce.
K o m u n ik a t N r  13 D o w ó d z tw a  A . K. 

z dn. 21 V I  1944 r . -

W  M A Ł O  P O L S C E : D n . 21 V  nasz 
o d d z ia ł n a o a d n ię ty  w  re jo n ie  L u b a c z o ­
w a  p rz e z  s iln y  o d d z ia ł u k ra iń s k i,  w s p ó ł­
p ra c u ją c y  z n ie m c a m i s to c z y ł z w y c ię ­
ską  w a lk ę  z n ie p rz y ja c ie le m , w y p ie ra ­
ją c  go z z a jm o w a n y c h  p rz e z  n ie g o  la ­
sów  i zada jąc  m u  w  pościgu d o tk liw e  
s tra ty . N p l p o z o s ta w ił na p o lu  w a lk i o- 
ko ło  30 z a b ity c h .

W  L U B E L S K IM .  D n . 26 V  w  cza ­
sie a k c ji o d b ija n ia  a re s z to w a n y c h  w  m. 
D ra g o n y , o d d z ia ł nasz s to c z y ł k ró tk ą  
w a lk ę , w  k tó re j po le g ło  33 n ie m c ó w . 
W  n o cy  na 28 V  w  re j.  T ra w n ik i zo­
s ta ł w y s a d z o n y  poc iąg  w o js k o w y  ze 
s p rz ę te m  o ra z  w  re jo n ie  T om a szo w a  
k ilk a  w a g o n ó w  a m u n ic ji a r ty l.

W  B IA Ł O S T O C K IM .  D n. 5 IV  w  
czas ie  o b ła w y  p rz e p ro w a d z o n e j w  la ­
sach W ę g ie rs k ic h  p rz e z  o d d z ia ły  SS 
i ż a n d a rm e r ii,  osaczone ta m  nasze o d ­
d z ia ły  po k ró tk ie j  z a ż a rte j w a lc e  p rz e ­
b i ły  s ię  p rz e z  o ta cza ją cy  je  p ie rś c ie ń . 
N p l. s t ra c ił  18 p o le g ły c h  i 44 ra n n y c h .

W  c iągu  m a ja  o d d z ia ły  nasze p rz e ­
p ro w a d z iły  34 a kc je  b o jo w e  na p o s te ­
ru n k i n ie m ie c k ie , o ra z  o b ie k ty  w o js k o ­
w e  i k o le jo w e , w  k tó ry c h  n p l s tra c ił 
ogó łe m  ok. 30 z a b ity c h  i p onad  70 ra n ­
n y c h , p rz y  c zym  uszko d zon o  14 p a ro ­
w o z ó w  i w ię k s z ą  ilo ść  w a g o n ów , o raz  
z d o b y to  b ro ń , a m u n ic ję  i e k w ip u n e k .

W  R A D O M S K IM . W ła s n y  o d d z ia ł 
w  s ile  ok. 100 lu d z i po u d a n e j a k c ji  na 
s t. ko l. P io n k i zos ta ł w  dn. 9 I V  o to ­
czo n y  w e  w s i M o le n d  p rz e z  zn a czn ie  
p rz e w a ż a ją c e  s i ły  SS, ż a n d a rm e rii i 
W e h rm a c h tu  o ra z  p o lic j i  g ra n a tp w e j. 
Po c z te ro g o d z in n e j, c ię ż k ie j w a lc e  z 
u d z ia łe m  lo tn ic tw a , podczas k tó re j nasz 
o d d z ia ł k i lk a k ro tn ie  p rz e c iw u d e rz a ł,  n p l 
o z m ro k u  w y c o fa ł s ię  z w a lk i tracą c  
24 z a b ity c h  i  ok . 30 ra n n y c h .

N A  S L Ą S K U .  O d d z ia ły  nasze p rz e ­
p ro w a d z iły  sze re g  d ro b n ie js z y c h  a k c ji,  
w  k tó ry c h  z d o b y to  b ro ń  i a m u n ic ję , 
zada jąc n p lo w i s tra ty  w  z a b ity c h  i r a ­
n n y c h .

K o m u n ik a t D o w ó d z tw a  A K . N r  14 
z dn. 28 V I  44 r.:

W  L U B E L S K IM .  D z ia ła n ia  na l in ie  
k o m u n ik a c y jn e  d o p ro w a d z iły  do w y s a ­
dzen ia  8 p o c ią g ó w  z m a te r ia łe m  lu b  
lu d ź m i, p o w o d u ją c  d łuższe  p rz e rw y  w  
ru c h u . S tra ty  n ie p rz y ja c ie la  w  lu d z ia c h  
i s p rz ę c ie  znaczne.

D n . 2 V I  s iln e  o d d z ia ły  w ła sn e  
p rz e p ro w a d z iły  a k c ję  za p o b ieg a w czą  
p rz e c iw k o  napadom  u k ra iń s k im  w  o b ­
w o d z ie  T o m a szó w .

O d  d n ia  18 V I  w ię k s z e  nasze o d ­
d z ia ły  toczą  w a lk ę  z d u ż y m i s iła m i n p la  
w  lasach  o rd y n a c ji z a m o js k ie j. N ie m c y  
p rz e p ro w a d z a ją c  a k c ję  re p re s y jn ą  w  
w ie lk im  s ty lu , o b e jm u ją c ą  p o w ia ty  Ja ­
n ó w , T o m a s z ó w  L u b . Zam ość, B iłg o ra j 
i H ru b ie s z ó w ,

S p a lo n o  sze re g  w s i, tę p ią c b e z w z g lę -  
d n ie  ludn o ść .

W  P O W IE C IE  P IO T R K Ó W  w  m a ­
ju  o d d z ia ły  w ła sn e  s to c z y ły  d ro b n e  w a l­
k i z n ie m c a m i.

W  R A D O M S K IM  w ła s n y  o d d z ia ł 
72 p. p. ś m ia ły m  u d e rz e n ie m  o p a n o w a ł 
m . K o ń s k ie . R o z b ito  o b ro n ę  n p la , z d o ­
b y to  w ię z ie n ie , skąd  u w o ln io n o  60 osób.

P o lska  rad io s ta c ja  „ Ś w i t ”  poda je  
n a s tęp u ją ce  o ś w ia d c z e n ie : „P o ls k a  A r ­
m ia  K ra jo w a , k tó ra  sp o tka  s ię  z w o j­
s k a m i sow . na W ile ń s z c z y ź n ie  je s t ‘na 
r ó w n i z A . K . w  c a ły m  k ra ju , g o tow a  
do w s p ó łp ra c y  z każdą  a rm ią , k tó ra  
w a lc z y  z n ie m c a m i. P o lska  A . K . d ąży  
do te j w s p ó łp ra c y  zgo d n ie  z w o lą  c a łe ­
go n a ro d u  i n a k a z a m i R ządu . A . K . na 
W ile ń s z c z y ź n ie  n a w ią że  k o n ta k t z a r ­
m ią  so w ie c . m im o  tru d n o ś c i, m im o  n ie ­
p o ro z u m ie n ia  p o ls k o -s o w ie c ., m im o  b o ­
le s n y c h  w y d a rz e ń , k tó re  p rz e s z k o d z iły  
w s p ó łp ra c y  na W o ły n iu ” .

S p o tęg u jm y  czujność, zaostrzm y kon sp irac ję , k rze p m y  siły do  ostatecznej 
ro z p ra w y  z w ro g ie m .
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N a k a z y
Z W A L C Z A M Y  K O N T Y N G E N T Y .  O-

becny rozwój sytuacji po l i tyczne j każe 
przypuszczać, że zb io ry  zbóż i wszelk ich 
p łodów  rolnych odbędę  się jeszcze pod 
okupację. W o b e c  faktu, że w szeregu o- 
ko l ic  w róg  zab ie ra  już ca łe  pog łow ie  by­
dła, rabu je  żywność i t p ., możemy ła tw o  
przew idz ieć ,  jak będzie  w yg lęda ła  tego ­
roczna akcja  ścięgania  kontyngentów. 
Będzie ona na jbardz ie j bezwzg lędną aby 
jakna jw ięce j wywieść z naszej ziemi do 
og łodzone j i zrujnowanej Rzeszy, bez o- 
g lędania się na potrzeby gospodark i w 
roku przyszłym.

Tę rabunkowę akcję w roga  t rzeba  u- 
p r z e d z i e .  Na leży  się tak zorgan izować 
aby un iemoż l iw ić  zupe łne  wyg łodzen ie  
z iem polskich i z rabow an ie  p rzez  o ku ­
panta naszych zb iorów.

Naszym zadaniem jest pełny bojkot 
odstawy kontyngentów! Jeśli będziemy 
zmuszeni siłę do oddan ia  naszych zbóż i 
p łodów  ro lnych rabusiom i bandytom nie­
mieckim, dz ia ła jm y p rzyna jm n ie j pod ha­
s łem : Jak najmnie j dawać, jak najpóźniej 
odstawiać, a sorty oddaw anego  towaru 
niech będę jaknajgorsze.

Do tego wysiłku potrzebne jest w spó ł­
dz ia łanie  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
a w ięc i tych czynników, k tó re  pozosta jęc 
w służbie  okupanta, p row adzę  wym iar

SPRAWY POLSKIE
U R O C Z Y S T O Ś C I ku  c zc i śp. gen. 

S ik o rs k ie g o . W  d n iu  ro c z n ic y  ś m ie rc i 
N a cze ln e g o  W o d z a  i p re m ie ra , R ząd 
R . P. z ło ż y ł h o łd  Z m a r łe m u  na c m e n ta ­
rzu  lo tn ik ó w , n a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  a ka ­
d e m ia  ża łobna z p rz e m ó w ie n ia m i p re m . 
M ik o ła jc z y k a  i m in . E dena, o ra z  m in . 
K u k ie la . E den  p o d k re ś lił,  że Z m a r ły  b y ł 
ty m , k tó ry  na w ie le  la t p rz e d  w y b u ­
ch e m  w o jn y  w id z ia ł n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
g rożące  ze s tro n y  N ie m ie c  i w z y w a ł do 
z je d n o c z e n ia  E u ro p y .-  „R z ą d  P. pod 
ś w ie tn y m  k ie ro w n ic tw e m  p re m . M ik o ­
ła jc z y k a  k o n ty n u u je  p rz y  p e łn y m  po­
p a rc iu  rzą d u  J K M  m ą d rą  i d a le k o w z ro ­
czną  p o lity k ę  gen . S ik o rs k ie g o " .  R ó w ­
n ie ż  A m e ry k a  u czc iła  p a m ię ć  gen. S i­
k o rs k ie g o  (p rz e m a w ia ła  na je d n y m  z 
ze b ra ń  m in . p ra c y  m iss  P e rk in s , pod-

c h w i l i .
kontyngentów, kontro lę  odstaw ianego zbo ­
ża, transport,  m agazynowanie  itp. Zan im  
podam y szczegó łowe wytyczne, zwracamy 
się z a p e l e m  do wszystkich tych 
czynników, aby w obl iczu grożęce j sytua­
cji w yg łodzen ia  Kraju, spełń ły swój ob o ­
wiązek narodowy i obywatelsk i.  O pornych  
i szkodn ików potra f im y un ieszkod l iw ić !

P R O W O K A C J A  U L O T K O W A .  W  re ­
dakcji »Obersch les ische Ztg.« w Katow i­
cach przygotowywany jest duży nakład u- 
lotek w języku polskim. Na  ulo tkach tych 
wydrukowano — zredagow ane  przez 
gestapo -  o rędz ie ,  z podpisem Roosevel- 
ta, wzywające Po laków do natychmiasto­
wego zb ro jn e g o  wystąp ien ia  p rzec iw  
n iemcom. Ulo tk i te zam ierza ją  n iemcy 
z rzuc ić  z samolo tów w  czasie jednego z 
a la rm ów  lotniczych.

Być może, że n iemcy zmienię plany 
i u lo tek tych nie rozrzucę, być może, że 
wymyślę jakieś inne, podobne. W  każdym 
razie przypem namy, że ty lko polskie  w ła ­
dze mogę wydać hasło do o twartego  wy­
stąpienia, a wydadzą go w taki sposób, 
by nikt nie m ia ł wątp l iwości,  że to jest 
rozkaz w ł a ś c i w y  naszych czynników. 
Wszystk ie  inne wezwan ia  należy t rak to ­
wać jako próby w c iągn ięc ia  nas w puła- 
pkę.

NA OBCZYŹNIE.
k re ś la ją c , że P o la cy  po ś m ie rc i sw e g o  
W o d za  n ie  p rz e s ta li w a lc z y ć , a n a ród  
ca ły  zosta ł w ie rn y  id e a ło m  i l in i i  Jego  
p o lity k i) .  M in . K u k ie ł p o ś w ię c ił sw e  
p rz e m ó w ie n ie  s to su n ko m  po i. ros.: „O d  
c h w il i  u p a d k u  P o ls k i S ik o rs k i p rz e w i­
d y w a ł k o n f l ik t  n ie m . - ro s .  i ro z u m ia ł 
jego  zn a cze n ie  d la  P o lsk i. W id z ia ł m o ­
ż liw o ś ć  u w o ln ie n ia  w ie lu  P o la k ó w  z 
w yg n a n ia , s tw o rz e n ia  s iln e j a rm ii w  Z . 
S .R .R . G d y  p rz e w id y w a n ia  jego  s p e łn i­
ły  s ię , p ie rw s z y  w y c ią g n ą ł d ło ń  do zgo - 
gy. W y p a d k i p o to c z y ły  się je j in ą k  in a ­
cze j. A rm ia  po i. m us ia ła  w y w ę d ro w a ć  
z R o s ji, a M o s k w a  z e rw a ła  z n a m i s to ­
s u n k i d y p lo m a ty c z n e " .

P R A C E  R Z Ą D U . 20 V I  na p o s ie ­
dze n iu  R a d y  M in is tró w , p re m . M ik o ła j-
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czyk re fe row a ł  o bszern ie  p rzeb ieg  i w y ­
niki sw ej w izy ty  w  USA. Min." P racy  
i O p iek i Spoi.  J. S t a ń c z y k  p rzybył 
do Chicago na o b rad y  Unii Związków  
Z aw o do w y ch  USA, gdzie w  obecności 
p len um  de lega tów  wygłosił p rz e m ó w ie ­
nie o Polsce Podz iem ne j  i nasze j w alce 
z ok up an tem . Min. Grossfeld udał się 
do U SA  na m ięd zy n a ro d o w ą  k o n fe re n ­
cję m onetarną .

N O W Y  K A N D Y D A T  na n a s tę p cę  
P re z y d e n ta  R. P. W  zw iązku z n ie d a w ­
nym  z rzeczen iem  się p rzez  gen. Sosn-

Z Kraju i
P O B Ó R  do robót fo r ty f ik a c y jn y c h ,  

jes t w  te j chw ili w  ca łym  K ra ju  z ja w i­
sk ie m  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s tyc zn y m ,  
ty m  b a rd z ie j że  p o w o d u je  on  s i l n y  o p ó r  
sp o łeczeń stw a  poi. i w y b u ch y  k rw a w y ch  
ekscesó w  ze  s trony  wroga. N a js iln ie j p rze ­
p ro w a d za  się  pobór w  te ren a ch  b lisko  
f r o n tu  (L ubelskie , M a ło p o lska  W sch .), p o za  
tym  ludność  o trzym u je  ju ż  w e zw a n ia  w  
pow . s ied leck im , w a rsza w skim , łow ick im , 
so ch a czew sło w ick im , w  ca łym  dystr. ra ­
dom skim . W  okręgu  k r a k o w s k i m  zg ło ­
siło się  w szęd z ie  p o n iże j 20 % w e zw a n ych , 
a w  w ielu  m ie jsca ch  n ie  zg łosił się  n ik t. 
K olo K ro sn a  i Ja s ła  w sku tek  oporu  lu d n o ­
ści o k u p a n t za s to so w a ł represje  i p o b ra ł  
za k ła d n ik ó w , k tó ryc h  odb ili p a rty za n c i.  
W y w ią z a ły  się lo ka ln e  w alki, w  k tó ryc h  
lu d z ie  z  lasu  za grozili z likw id o w a n iem  
w zię ty c h  do n iew o li N iem có w  w  ra z ie  nie- 
w y p u szc za n ia  za k ła d n ik ó w  p o lsk ich . W  
D ęb o w cu  p rzep ro w a d zo n o  p a c y fik a c ję  p a ­
ląc  za b u d o w a n ia  i a re sz tu ją c  p o n a d  20 
osób. U czniow ie  s z k ó ł  za w o d o w y c h , k tó rzy  
u k o ń c zy li  n a u k ę , m a ją  być  ró w n ie ż z a ­
b iera n i do tyc h  prac. W  B rzo s tk u  m ia ła  
m ie jsce  w ię k sza  a k c ja  p o licy jn a , k tórej 
o fia rą  pa d ło  p o n a d  20 osób z  m iejscow ej 
in te ligencji.

O L B R Z Y M IE  W Y S IE D L E N IA  rozpo­
c zę to  ju ż  w  ub. m iesiącu  w  P o zn a ń sk im , 
w yrzu ca ją c  w  2 g o d zin a ch  P o laków  z  m ie ­
s z k a ń  i gospodarstw , w yw o żą c  d o  R zeszy . 
R o zm ia ry  te j a k c ji  o b lic zo n e  są na  se tk i  
tys. lu d zi, a  p r z y c z y n ą  je s t  b e zw ą tp ien ia  
obaw a przed, p o w sta n iem  w tej w łaśnie  
części Z iem  Z a b ra n ych , g d zie  n a jm n ie j

kow skiego godności n a s tęp cy  P re z y ­
denta ,  p ow ierzono  tę  godność  p rz e d ­
staw icie low i jed neg o  ze s t ro nn ic tw  polit. 
w  Kraju. F ak t  ten  sym bolizuje  j e d- 
n o ś ć  pom iędzy  R z ąd em  R. P.' na  ob­
czyźnie ,  a w ładzam i k ra jow ym i i ży­
c iem  poli tycznym  Narodu.

K O R P U S  II W E  W Ł O S Z E C H  po 
k ilk un as to dn io w y m  o dp oczynku  w szed ł  
zn ó w -d o  walki na  odcinku  adria tyck im . 
W  dniu 8 V II b ra ł  on udział w  ciężkich 
w a lk ach  pod Lore to , o raz n ad  rzeką  
Cecina.

M ałopolsk i.
P o la kó w  zgłosiło  się na  lis ty  n a ro d o w o ­
ściow e.

N A  Ś L Ą S K U  ogłoszono p o w szech n ą  
m o b iliza c ję  m ę ż c z y z n  do  65 r. ży c ia  i w y ­
w iez io n o  ju ż  p ierw szy  transport poboro­
w ych  do D u sse ld o rfu . P o la cy  z  I V  ka t. 
listy  n a rodow ościow ej są  p rzesu w a n i do  
I l l-c ie j ,  d la  u ła tw ien ia  poboru.

N A L O T Y  o b ję ły  ju ż  szereg  m ie jsco ­
w ości p o lsk ich  n a  w sch o d zie  w  zw ią zk u  
z  s z y b k im i p o stępam i o fe h z y w y  sow ieckiej. 
P rzed  n ied a w n y m  cza sem  c ię żk i n a lo t na  
D r o h o b y  c z  z n is z c z y ł  je d n ą  z  n a jw ię k ­
s z y c h  ra fin e r ii  i spow odow ał w iele  o f ia r  
w śród robo tn ików , k tó rym  w ła d ze  n iem . 
n ie  p o zw o liły  opuścić  teren u  fa b r y k i  m i­
m o o strze żeń  u lo tkam i, ja k ie  ro zrzu ca n o  
z  sam olo tów  p r z e d  b o m bardow an iem .

W  o sta tn im  tyg o d n iu  n a lo ty  są sk ie ­
row a n e  na  Ś lą sk , za ś  a la rm y  n a  teren ie  
M ałopo lski za ch . są  coraz  ; c zę s tsze .

P A C Y F IK A C JE  w L u b e lszc zy żn ie  i 
B iłgora jsk im . J e s zc ze  w  p ierw sze j poł. 
cze rw ca  p rzep ro w a d zo n a  zosta ła  bardzo  
siln a  a k c ja  p o lic y jn a  p rzec iw  o d d zia ło m  
b o lszew ick im  na teren ie  L u b e lszc zy zn y .  
Po spa len iu  k ilk u  wsi i represjach  p r z e ­
p ro w a d zo n yc h  p r z e z  w ojsko  — p rzy b y ły  
o d d zia ły  c zu b a rykó w , k tó re  za c zę ły  syste ­
m a ty czn ą  p a c y f ik a c ję  B iłgorajskiego. L u ­
dność m ęską  i ż e ń sk ą  za b ra n o  do obozu  
w  B iłgoraju, ce lem  d o k o n a n ia  sekc ji na  
w yw ó z do R ze szy . N ie zd o ln i p o zo sta li w  
obozie . T a k a  sam.a a kc ja  m a ją ca  n a  celu  
w y n is zc ze n ie  w szelk iego  żyw ioły, zdo lnego
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d o  w s p ó łd z ia ła n ia  z  p a r ty z a n ta m i  i -  o d ­
d z ia ła m i  so w . je s t  j u ż  c z ę śc io w o  p r z e p r o ­
w a d z a n ą  w  Z a m o js k im  i K r a s n o s ta w s k im .  
N a s z e  o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  w e s z ły  w  bó j 
z  w ro g ie m  w  o b ro n ie  łu d n o śc i.

Z  D Z I A Ł A L N O Ś C I  B O J Ó W E K . N a  
te r e n ie  G r o d z ie ń s ż c z y z n y  i B ia ło s to c z y z n y  
i s tn ie je  s z e re g  d r o b n y c h  b o jó w e k  k o m u n i ­
s ty c z n y c h ,  k tó r e  p ro p a g a n d a  ro s y js k a  r e ­
k la m u je  n ie r a z  j a k o  g ru p y  d y w e r s y jn e  
p r z e c iw  n ie m c o m . O d d z ia łh i  te  z ło ż o n e  z e  
z b ie g ły c h  je ń c ó w  ro s y js k ic h , » w o s to c zn i- 
k ó w « , k o m u n is tó w  b ia ło r u s k ic h  ( w y ją tk o ­
w o  p o ls k ic h ) ,  z b ie g ły c h  p o l ic ja n tó w  u k r a ­
iń s k ic h  i tp ., p r o w a d z ą  o ż y w io n ą  p r o p a ­
g a n d ę  k o m u n is ty c z n ą ,  a le  n ie  m a ją  n ic  
w sp ó ln e g o  z  d y w e r s ją  p r z e c iw n ie m ie c k ą .  
N a  w y m ie n io n y m  te r e n ie  n ie  z a n o to w a n o  
a n i je d n e g o  w y p a d u  z  ic h  s tr o n y  p r z e c iw  
n ie m c o m , n a to m ia s t  w  c ią g u  m a ja  d o k o ­
n a ły  o n e  w  p o w . G rodn tP  n a p a d ó w  b a n ­
d y c k ic h  n a  lu d n o ść  p o ls k ą , w  p o w . W o ł-  
k o w y s k  -  24, w  p o w . B ie ls k  -  13, w  p o w . 
B ia ły s to k  -  12, w  p o w . S o k ó łk a  -~ 12, w  
p o w . W y s o k ie  M a  z .  —  6. (S ą  to  j e d y n ie  
w y p a d k i  n a p a d ó w , m e ld o w a n y c h  w ła d z o m  
n ie m .) . N a  c h a r a k te r  ty c h  b o jó w e k  r z u c a  
ja s k r a w o  św ia tło  f a k t ,  ż e  p r z y  z a b i ty m  
k o m e n d a n c ie  b o jó w e k  n a  p o w . s z c z u c z y ń -

sh i, A n a to lu  Ł a w r o w ie  z n a le z io n o  d o k u ­
m e n ty ,  ś w ia d c z ą c e  ż e  b y ł  o n  j e d n o c z e ś n ie  
s z p ic le m  n ie m ie c k im .

Z  K R A K O W A . 'N ie z w y k le  s i ln a  f  a la  
a r e s z to w a ń  o b ię ła  m ia s to  K r a k ó w  i p o w . 
h r a k . w  d n ia c h  2 — 3 lip c a . N o c ą  2 — 3  
V I I  z a b r a n o  d o  2 .000 osó b , m ę ż c z y z n  i 
k o b ie t  z  d o m ó w , a  n ie  b y ło  p r a w ie  u lic y  
w  . K r a k o w ie , g d z ie b y  k to ś  n ie  b y ł  a r e s z ­
to w a n y . U w ię z io n y c h  u m ie s z c z o n o  w  o b o ­
z ie  w  P ła s z o w ie  lu b  o d r a z u  n a  M o n te lu ­
p ic h , c e le m  b a d a n ia  p a p ie r ó w  i p ro w a ­
d z e n ia  d o c h o d z e ń .  U d e r ze n ie  sk ie r o w a n o  
p r z e d e  w s z y s tk im  n a  o f i c e r ó w  r e z e r w  i 
n a  w s z y s tk ie  z a w o d y ,  co  t łu m a c z y  c h a r a ­
k te r  te j a k c j i  j a k o  z a s tr a s z e n ie  s p o łe c z .  
p o ls . p r z e d  e w e n tu a ln y m  o d r u c h e m  z b r o j­
n y m , k tó r e g o  się  n ie m c y  ta k  o b a w ia ją .  
C zę ść  a r e s z to w a n y c h  w y w ie z io n o  j u ż  n a d  
S a n  d o  ro b ó t. S p o r a  ilo ść  o só b  z o s ta ła  po  
z b a d a n iu  d o k u m e n tó w  z w o ln io n a . M im o  
n ie z w y k le  g w a łto w n e g o  i b ru ta ln e g o  p r z e ­
p r o w a d z a n ia  te j  re p re s ji , s p o łe c z e ń s tw o  
z a c h o w a ło  p e łn ą  g o d n o śc i p o s ta w ę  i n ie  
d a ło  s ię  z a s tr a s z y ć  a n i  z a ła m a ć  d u c h o ­
w o . Z  p o w ia tu  k r a k o w s k ie g o  d o c h o d z ą  
w ia d o m o ś c i  o  p o d o b n e j  a k c j i  w  s z e r e g u  
m ie js c o w o ś c i .

Wiadomofci polityczne.
JU G O SŁA W IA : Prem. Subaczicz u- 

tworzył z p o le c e n ia  k ró la  P io tra  nowy 
rząd z udz ia łem  2 -ch C horw atów , 2 -ch 
S erbów , 2 -ch S łom eńcóm  i 2 -ch p r z e d ­
s t a w i c i e l i  g e n .  T  i t o. Je s t  to s e n ­
sac ja  polityczna  p ierw sze j  m iary ,  gdyż nie 
tylko oznacza ze rw an ie  z d aw n y m  a u to k ra ­
tycznym k ierunk iem  serbskim , k tórego o- 
s ta tn im  p rzed s taw ic ie lem  by ł  gen. Michaj- 
łowicz, a le  rów nież  w łączen ie  f i losowiec- 
kiego o d łam u  gen. Tito  do  ru ch u  n ie p o ­
d leg łośc iow ego ,  rep re z en to w a n eg o  przez 
rząd króla  Piotra, k tó rem u  p a tro n u je  Anglia .  
Jes t  to w ię c  zwycięstwo w pływ ów  ang. 
n ad  sow ieck im i w na jw ażn ie jszym  kra ju  
ba łkańskim .

ZE ST A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H .  
Prez. R ooseve lt  oświadczył,  że jeś l i  pa r t ia

d em okra tyczna  w yb ie rze  go na  k an d y d a ta  
na  p rezy d en ta  — przy jm ie  k a n d y d a tu rę  
nie jako przedstaw ic ie l  parti i ,  a le  jako  
obyw ate l .  Jeśl i  n a ró d  w y b ie rze  go p rezy ­
d en tem  i pow ie rzy  mu p ro w a d ze n ie  p a ń ­
s twa do końca  w ojny,  n ie  b ęd z ie  m ógł 
się  tego  zrzec, tak  jak  żołn ierz  n ie  może 
w ycofać  s ię  z frontu.

Prez. R oo sev e lt  w w y n ik u  wizyty gen. 
d e  G au l le  oświadczył ,  że rząd  S tanów  
Z jedn o czo n y ch  uznaje  F rancuski  Komitet 
W y zw o len ia  N a ro d o w e g o  jako  w ładzę  cy­
w ilną  n a  w y zw olonych  te r e n a c h  f ran c u ­
skich. W ła d zę  w o jsk o w ą  n ad  tymi t e r e ­
nam i b ę d z i e  s p r a w o w a ł  g e n .  
E i s e  n h o v e r .

P am ię ta j  o  ro d z in a c h  w ięźn ió w  i o f ia rach  te r ro ru  n ie m ie c k ie g o
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Działania
R O S J A :  C a ły  f ro n t  n iem .  n a  B iałe j  

R u s i  c h w i e j e  s ię  w  p o s a d a c h ,  -Armia 
ros.,  z a ję ła  t r z y  g łó w n e  n ie m .  b a s t io n y  
o b r o n n e ,  f o r ty f ik o w a n e  j e s z c z e  od  1941 r. 
m ia n o w ic ie  B o b ru j s k ,  M ińsk ,  P o ło c k  i 
p o s u w a j ą c  s ię  od  P o ło c k a  n a  zach .  ku  
W iln u ,  o sk rz y d l i ł a  m ia s to  od  s t r o n y  
O s z m i a n y  i S w ię c i a n  i o to c z y w s z y  je  
p o s u w a  s ię  ku  K o w n u .  W  W i ln i e  s a ­
m y m  t r w a ją  w a lk i  u l ic z n e ,  k tó r e  d o b ie ­
g a ją  do  k o ń c a .  Z a r ó w n o  w  o k rę g u  
w i le ń s k im ,  j a k  i w  W iln ie  s a m y m  w a l ­
czą  o d d z .  a rm i i  k ra j. ,  w s p ó łd z ia ła ją c e  
n a  r o z k a z  r z ą d u  p o l s k ie g o  z odd z .  ros .  
D ru g a  k o lu m n a ,  p o s u w a j ą c a  s ię  z p o d  
P o ło c k a ,  o b e sz ła  D ź w iń s k  od  po łud .  
z ac h .  i z a jm u ją c  w ę z e ł  kole j .  U le n ą ,  
p r z e c i ę ł a  p o ł ą c z e n ie  kolej,  m ię d z y  
D ź w iń s k ie m  a  K o w n e m  m n ie jw ię c e j  
n a  p o ło w ie  j e g o  d ługośc i .  Na po łud .  od  
W i ln a  R o s ja n ie  n ie  ty lk o  sp r o s to w a l i  
l in ię  f ro n tu ,  z a jm u ją c  L id ę ,  B a r a n o w ic z e  
i L u n in i e c  n a  l in i i 'k o le j .  W iln o .-R ó w n e ,  
a le  n a d to  p o s u w a j ą  s ię  k l in e m  ku  G r o d ­
nu ,  d o c ie r a j ą c  n a  100 k m .  do  g r a n ic y  
P r u s  W s c h o d n ic h ,  ja k  r ó w n i e ż  s fo r s o ­
w a w s z y  r z e k ę  S z c z a r ę  n a  dług. 60-ciu 
k m .  i o b s a d z iw s z y  Ś ło n im  p o s t ę p u ją  
w  k ier .  B ia łeg o s to k u .  Na P o le s iu  R o s j a ­
n ie  za ję l i  S to l in  i D a w i d g r ó d e k  na  po łud .  
w s c h .  od  P iń sk a ,  od  k tó r e g o  są  ju ż  o d ­
d a le n i  ty lk o  o 35 k m .  C z te r y  m o m e n t y  
c h a r a k t e r y z u j ą  o b e c n ą  o f e n z y w ę  ros. 
n a  B ia łe j  R usi ,  r o z p o c z ę t ą  w  dn. 22 
c z e r w c a :  1) p i o r u n u ją c e  t e m p o  ( p r z e ­
c ię t n ie  30 km . d z ie n n ie ) ,  2) s t r a ty  n ie m .  
z e  w z r a s t a j ą c y m  o d s e t k i e m  j e ń c ó w ,  co 
d o w o d z i  n i e w ą tp l iw e g o  p o g o r sz e n ia  d u ­
c h a  w  a rm i i  d o . 2 b. m. 160.000 z a b i ­
t y c h  i 70.000 j e ń c ó w ,  o p r ó c z  te g o  27.000 
j e ń c ó w ,  o to c z o n y c h  n a  w s c h .  od  M iń sk a  
— p o  d z ie ń  12 b m .  d o s ta ło  s ię  do  n i e ­
w o li  19-tu n ie m .  g e n e r a łó w  — og ó łem  
po  d z ie ń  12 b m .  60 d y w iz j i  n ie m .  s t r a ­
ciło w  p rz e w a ż r ie j  c zę śc i ,  jeś li  n ie  c a ł ­
k o w ic ie  s w ą  w a r l ó ś ć  b o jo w ą ,  3) p r z e ­
w a g a  l ic z e b n a  R o s ja n ,  w y r a ż a j ą c a  s ię  
s t o s u n k ie m  3 :1  jeś li  n ie  4 : 1 ,  c o n a jm -  
n ie j  r ó w n o w a g a  w  b r o n i  p a n c e r n e j  i 
a r ty le r i i ,  a  m ia ż d ż ą c a  p r z e w a g a  w  p o ­
w ie trzu ,- - ' ’!.) w s k u t e k  n a t a r c i a  n a  po łud .  
z ach .  od  D ż w i ń s k a  p o s t ę p u je  o s k r z y d ­
la n ie  b a ł ty c k ie j  a rm i i  n ie m .  n ie  ty lk o  
n a  o d c in k u  j e z io ra  P e jp u s ,  a le  r ó w n ie ż

w ojenne.
d a ls z y c h  p o zy c j i  m ię d z y  P s k o w e m  a 
Ryga.i g r o ż ą c  o d c ię c i e m  w o j s k  n ie m .  na  
Ł o tw ie ,  E s to n i i  i L i tw ie .  — W  F in la n d i i  
R o s j a n i e  o p a n o w a l i  m ie j s c o w o ś c i  S a lm i  
i P i e t r o z a w o d z k  m ię d z y  j e z io r a m i  L a ­
doga  i O n e g a ,  o r a z  o czy śc i l i  c a łą  l in ię  
kole j ,  o d  L e n i n g a d u  p o  M u rm a ń sk .

FRO NT ZACHO DNI.  Oddz. bryt.-ka- 
nad.  zajęły  zręcznym m an eu irem  oskrzy­
d la jącym  C a en  i posuu ia jąc  się  na  pin. 
od  rzeki Odon, do tar ły  do  rzeki O rn e  na 
odc inku  6 -ciu km. dług. od  u jścia  rzeki 
O don ,  oraz  utuiorzyły p rzyczółek  na  brze­
gu przec iw leg łym  na  płn. uisch. od  Caen .  
N iem cy skupili  n a  tym odc inku  n - c i e  dy ­
wizji,  w  tym 7 p a n ce rn y ch .  N a  odcinku 
central ,  oddz. ameryk.  zbliżyły się  na  3 
km. do  w ażnego  w ęzła  d ro g o w e g o  i k o le ­
jo w e g o  St. Lo n ad  rzeką  Vire, u  zach. 
zaś w ybrzeża  p ó łw y sp u  norm andżk iego  o- 
p an o w a ły  H a y e  du Puits i p os tąp iły  w 
kier. po łud .  wsch.,  zb liżając  się  na  6 km. 
do  Periers .  Sy tuacja  N iem ców , a ta k o w a ­
nych rów n o cześn ie  z obu  stron  pó łw yspu  
n o rm an d żk ieg o  sta je  się  tym groźniejsza,  
że wskutek  b ezus tannych  na lo tów  sojusz, 
wszystkie  t ranspor ty  w czworokącie  m ię ­
dzy m orzem  a Loarą  i S e k w a n ą  korzysta ­
j ą  tylko w 1 0 % z linij  kolej.,  wszystkie 
mosty na. obu  w sp o m n ia n y ch  rzekach są 
u n ieruchom ione ,  ą franc, a rm ia  kraj.  dz ia ­
ła  już n ie  tylko w p row inc jach  ś ro d k o ­
w ych  i połud.,  a le  rów nież  bezp o ś red n io  
za f rontem  norm andzkim , w iążąc  ogółem 
ok. 10-sięć  dywizji  niem.,  czyli p ią tą  część 
całe j  a rmii  n iem . w e  Francji .  Do tej pory  
wzięto  do  n iew o li  5 4 .0 0 0  N iem ców. Port 
w C h e rb o u rg u  jes t  o d b u d o w y w an y  wg 
p lanów , o p raco w an y ch  już rok  tem u!  Ra­
dio  lond y ń sk ie  don iosło ,  że na  kilka ty­
godn i  p rzed  inw azją  gen. R om m el d o k o ­
nawszy inspekcj i  u m o cn ie ń  nadbrzeżnych  
w e  Francji ,  podz ie l i ł  się  swymi w ra że n ia ­
mi z uczestn ikam i śn iadan ia ,  w y d a n eg o  
p o tem  na  je g o  cześć. Poniew aż  między 
nimi zna jd o w a ł  się  zaufany franc, armii 
kraj.,  ang. w y w iad  w Londyn ie  na tychm iast  
o trzymał in form ację  o p rzeb iegu  spotkania .

f r o n t  Ś r ó d z i e m n o m o r s k i . W e
W ło szech  wzras ta  opór  Niem ców, którzy 
za wsze lką  c en ę  p ra g n ą  o d w lec  do tarc ie  
so juszników do n as tęp n e j  linii ob ronne j



Pogo tow ie  O P L  na ok ręc ie  p o d w o d n y m  R P  »Wilk«.

FL’N D U SZ p ra so w y  2.535 zł. — 500 
A — 200 F ranc iszek  — 140 P ira t  — 130 
Młotek — 110 Nauczyciel — 100 Kras- 
na l-Skrzat,  Belfer, Brzoza, S e ren u s ,  Ce- 
bion, K az im ierz  — 50 Jan ,  Kasjer ,  Be- 
nio, Niski, Aza, B arbara ,  Mors, S. K., 
W ysied len i H z T rze m eszn a ,  Bolesz- 
czyc, Marek, Mściciel, Lub icz  — 40 O- 
set, B ez im ienny  — 30 In w e n t  — 25
Jes ień , Na papierosy, N. W., — 20 S ęk  
— P a p ie r  i m a t ry ce :  X. Z. — P ap ie r :  
N.W., K ruk  (2 p.) — Kalka: P rzys io  —

S p ro s to w a n ie :  Z am ias t  K opiec  50 ma 
być K ap iec  50.

F U N D U S Z  gen. S ik o rsk iego  1.451 
zł. — 870 P róbka  — 481 Górale — 100 I.R.

FU N D U S Z  pom ocy dla ofiar t e r r o ­
ru n iem ieck iego  420 zł. — 200 Esa — 
100 Kos — 50 B ezim iennie ,  Nuia — 20 
Flonorka od N.N.

FU N D U S Z  spec ja ln y  31.452 zł. — 
28.632 Braciom — 2.000 A n e r i  — 500 
Zorin  — 200 W e ru  — 100 G ruda  — 20 
H alka  — 30 kg. m asła :  „D eputa t" .
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między Pizą a Bimini. Oddz. V - ej armii 
po zajęciu Volterra położonego na połud. 
wsch. od Livorna, postępują m kier. płn. 
zach. z widocznym zamiarem oskrzydlenia 
tego portu. Na odcinku środkoujym oddz. 
VIII-ej armii rnalczą tu odległ. 8 -miu km. 
na połud. od Arezzo, nad Adriatykiem zaś 
Ił-gi korpus polski zdobył Loreto, Osimo 
i Monte Conero, oraz sforsował rzekę 
Musone. Opór ruybor. oddz. niem. dorów- 
nyina często obronie Cassino. Na płn. 
Włoch walczy 1 4 -cie brygad im. Garibal­

diego, zaopatrywanych w nowoczesne 
uzbrojenie przez Iotn. sojusz.

DALEKI WSCHÓD. Oddz. ameryk. 
obsadziły W yspę Saipan w środkowej 
części archipelagu Marianów, oddaloną o 
1 8 0 0  km. od Japonii.  Od 9  czerwca Ja ­
pończycy stracili 9 0 0  samolotów, 3 0  okrę­
tów woj. i 5 5  statków. Superbombowce 
ameryk. z Chin atakowały raz Tokio, oraz 
dwukrotnie ośrodek matalurgiczny Yawato 
na W'yspie Kiusziu.


